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ORĘDOWNIK V URZĘDOW Y
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

P r z e d p ł a t a :  
miesięcznie 1 6 0 0  rnkp.

Wychodzi w środy i soboty
O g i o s z e n i a :  

mm 1-łam. 100 mkp.

W ią z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i l ą  w w iszą , p r z e s z k ó d  w  z a ­
k ła d z ie .  s t r o ik ó w  lu b  ty m  p o d o b n y c h  n ie p r z e w id z ia n y c h  o k o l ic z n o ś c i  
•w y d aw n ic tw o  n ie  o d p o w ia d a  z a  d o s t a r c z e n ie  p is m a ,  a  a b o n e n c i  n ie  m a ją  
■yrawa d o m a g a n ia  s ię  n ie d o s t a r c io n y c h  n u m e r ó w  lu b  d o o d s z k o d o w a n ia .

Dział urzędowy
Nr. 202. Na rendanta szkoiy katolickiej w Dzierżano- 
wie wybrany został Wojciech Kaczmarek z Dzierżanowa, 

Wybór zatwierdzam. — Nr. dz. 8G/23. S. O. 1. — 
Koźmin dnia 26 maja 1923 r.

S t a r o s t a ,  w z. Andrzejczak.

Sfcwieszezenia innych władz.
Nr. 203. 1. Dnia 10 czerwca nastąpi uroczyste prze
prowadzenie zwłok śp. Dr. K. Marcinkowskiego, jed­
nego z najzasłużeńszych synów Wielkopolski, do gro­
bów Zasłużonych przy kościele św. Wojciecha vv Poz­
naniu. Dnia 9 czerwca poświęcą szkoły godzinę pa­
mięci i zasługom tego męża, podając charakterystykę 
jego działalności.

2. Ważne ! N atychm iast donieść 1
Statystyka szkół według stanu z d. 1 czerw ca 1923 r:

a) Liczba dzieci katol., e w a n g , żydowskich, chłop­
ców, dziewcząt. Dzieci zwolnione doliczyć!

b) Szkoły, które nie zaabonowały Dziennika Urzędo­
wego Okręgu Szkolnego Poznańskiego, doniosą 
mi o tern bezzw łocznie.

c) Elementarz Piotrowskiego nie ma być nanowo 
wprowadzany; gdzie jest może pozostać.

Koźmin, dnia 25 maja 1923 r.
I n s p e k t o r  s z k o l n y  

Chojecki

IrciU Dziai nieurżędowy ~ | | | |

Odezwa
Na zasadzie reskryptu Ministerstwa Skarbu z dnia 

30 kwietnia 1923 r. wypuszczone zostały w dniu 15 bm.
6 °/0 Złote Bony Skarbowe Serji C. z terminem 

płatności 15 lutego 1923 r. p/g reskryptu zaś Minister­
stwa Skarbu z dnia U  maja 1923 r. wypuszczone zo­
staną w dniu 1 czerwca r. b.

6 °/0 Złote Bony Skarbowe Serji D. z terminem 
płatności 1 grudnia 1923 r. Obydwie serje C i D 6 %  
Bonów Złotych wynoszą po 15 mitjonów złotych.

Sprzedaż 6 %  Złotych Bonów Skarbowych odbywa 
się za gotówkę w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczko­
wej f jej Oddziałach, w Pocztowej Kasie Oszczędności 
oraz w instytucjach bankowych, powołanych de tego 
przez Ministra Skarbu, który ustawia kursa bonów zło­

tych. Odsetki będą płatne z góry przez potrącenie od 
cenv imiennej bonow.

' Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa i jej Oddziały 
sprzedają też 6 °/0 Złote Bony za 5 %  obligacje Pożycz­
ki Odrodzenia 1920 r., przyczetn obligacje oblicza się 
po cenie nominalnej z doliczeniem wartości bieżącego 
kuponu. W celu przyjścia z pomocą posiadaczom, któ­
rzy nabyte 6 %  Dony pragnęliby sprzedać, P. K. K. P. 
i jej Oddziały nabywają Bony po kursie dziennym u- 
stanowionym przez’ Ministerstwo Skarbu. Bony Skarbo­
we przyjmowane są  jako kaucje, wadja według wartości 
im iennej; wartość imienna przeliczona na marki polskie 
według ceny emisyjnej 6 °/0 Złotych Bonów.

Na końcu zaznacza się, że nabywcom 6 %  Złotych 
Bonów Skarbowych za dostarczone waluty pełnowar­
tościowe do P. K. K. P. przysługuje prawo otrzymania 
pożyczek na rachunek otwartego kredytu zabezpieczo­
nego bonami, do wysokości 75 %  wartości nominalnej 
po kursie złotego w dniu otrzymania kredytu za opro­
centowaniem tylko 7 %  w stosunku rocznym.

Ostrów, dnia 18 maja 1923 r.
Dyrekcja Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 

Oddziała w Ostrowie

Uznanie marszałka Focha dla 
armji polskiej.

Warszawa, 15. 5. Pan  marszałek Polski, Francji 
i Anglji Ferdynand Foch w dniu swego wyjazdu z P o l­
ski przesłał na ręce min. spraw wojsk. gen. Sosnkow- 
skiego, ministra wojny. Panie ministrze! O p u szcza jąc  
Polskę, której gorącego, drgającego uczuciem przyjęcia 
nigdy nie zapomnę, składam Panu moje gratulacje, z 
okazji wszystkiego, co w armji polskiej widziałem.

Na polach ćwiczeń w Biedrusku i Krakowie stwier­
dziłem spokój i swobodę dowodzenia, prawidłowość 
rozkazów taktycznych i ich dobre wykonanie przez 
wojsko, znakomite wyszkolenie wszystkich rodzajów 
broni z manewrowaniem i strzelaniem. ,Na przeglądzie 
w defiladach w Warszawie, Poznąnin, Lwowie, K rako­
wie i rozmaitych punktach mojej podróży mogłem po­
dziwiać dobry wygląd wojsk, postawę wojskową żoł­
nierzy, sprężystość ich ruchów, dobry stan ich wye­
kwipowania i umundurowania, jak również doskonałe 
utrzymanie koni. Szczególnie dobre wrażenie^ wywo­
łała na mnie także organizacja i funkcjonowanie szkół 
których przeglądu dokonałem, szkoły podchorążych, 
wyższej szkoły wojennej i tych szkół, których program 
Pan  mi wyłożył, kursu doszkolenia i wyższego centrum 
wyszkolenia. Zapowiadają one doskonałą jedność dok­
tryn, zapewniają jednolitość korpusu oficerskiego, zło­
żonego z elementów o tak różnem pochodzeniu. Z 
tych właśnie ognisk wiedzy wojskowej oficerowie wzno­
szą w koszary wojskowe wszystkich dzielnic Polski 
ten kam zapał i te samą wiedzę.



P rzez  w ytrwałość w obranym  kierimku, n iep rzer­
wane wysiłki oficerów w szkołach  i oddziałach, szcze­
gólnie p rzez  o rganizację  p ra sy  wyższych dowództw 
dokonane będzie ostateczne ukonstytuowanie  polskiej 
armji narodowej i dźwignięcie n a  wyższy jeszcze po­
ziom wyszkolenia. P o lska  może być słusznie dumną 
ze świetnych wyników już osiągniętych w tym kierun­
k u  pod sp raw nem  kierownictwem  zarówno P a n a ,  jak 
i m a rsz a łk a  Piłsudskiego. Są  one rękojm ią wielkości 
rezultatów, który przyniesie przyszłość. To też  jestem  
przekonany  że Sejm i kraj w przeświadczeniu , że p o ­
myślność Ojczyzny m ierzy się wielkością poniesionych, 
ofiar, potrafi dostarczyć środków do ciągłego u lep sze ­
nia  instytucji wojskowych. P o lska  zaś będzie pewną, 
iż ujrzy w krótkim  czasie swoją arinję zdolną do o- 
brony n ienaruszalności odrodzonej Ojczyzny przeciwko 
wszystkim napastnikom. P roszę  wierzyć w moje b a r­
dzo serdeczne  uczucia  dla P a n a .  (— j  Foch.

Komunikaty
Z powodu licznych zapytań  co do sposobu sp ie ­

niężenia czeków podróżniczych „A m erican  E x p ress  
Com pany" „Związku Banków A m erykańsk ich"  — 
„A m erican  B an k e rs  Associa tion" — „B an k ers  T rus t  
C om pany". P o d a je  się co nas tępu je  :

P rz y  wypłacie czeków należy zarządać  przedłoże­
nia  drugiego podpisu posiadacza konta  w oczach k a s ­
je ra ,  k tóry  winien się upewnić, że czoki nie były pod­
pisane przed tem  i powinien uważać, aby pokazując 
czeki nie podpisane, p rzedstaw iający  nie zmienił je 
i nie wręczył czeku z podpisem już przygotowanym . 
Należy również spraw dzać paszport i dokum enta  oso­
biste osób, które  p rzedstaw iają  czeki podróżnicze do 
opłaty.

Czeki podróżnicze „A m erican  E x p ress  Com pany" 
są  na b lankietach z papieru  sporządzonego w tak i  spo­
sób, że zaw iera ją  różnobarw ne okrągłe  punkciki a  to 
żółte, zielone, różow e i niebieskie. K as je r  powinien 
zaw sze  spraw dzić  wszystkie szczegóły wyżej wymienione.

Czeki podróżnicze —  T ra v e le rs  C hroches —
A m erican  B a n k e rs  —  Associa tion  —  B ankers
T ru s t  Company.
Czeki A m erican  A ssocia tion  są  na białym p ap ie ­

rze i są wystawione w odcinkach 10, 20, i 100 dola­
rowych. Częki te  nie posiadają  jednakowego koloru  
ale są  niebieskie, zielone, żółte i pom orańczow e, za le ­
ży od wysokości kwoty na jak ą  opiewają

Czeki kupow ane  nie od posiadacza  konta, lecz od 
osób drugich lub trzec ich  należy p rzy jm ow ać z o s troż­
n o ś ć ^ ,  od osób znanych lub odpowiedzialnych.

P ielgrzym k a do W ilna. Towarzystwo Pielgrzym 
w Poznaniu  organizuje pielgrzymkę do Wilna w dniach 
od 2— 8 lipca b. r. P ielgrzymka zwiedza Warszawę 
i zatrzymuje się 2 dni w  Wilnie. W drodze powrotnej 
jedzie z W arszawy statkiem parowym przez Płock do 
W łocławka i staje w Poznaniu  w niedzielę 8 lipca. 
Przypuszczalne koszta bez utrzymania i noclegu w yno­
szą 11. kl. 350 000,—  mkp. a III. kl. 200 000,—  mkp. 
Zgłoszenia uprasza się przesyłać pod a d r . : M. K. X. 
radca K. Radoński Poznań ul. Kościelna.

W iadom ości m iejscow e
B orek . (Pieniądze w kanapie.) Podczas nieobec­

ności rodziców urządziła córka gospodarza M. zabawę 
taneczną, zapraszając na nią kilku młodych chłopaków. 
O jciec jej, który co dopiero z Francji wrócił, przywiózł 
tysiąc franków i schował do kanapy pomiędzy spręży­
ny. Pow róciw szy do domu, zauważył brak 1000 fran­

ków, a dowiedziawszy się o wesołej rozrywce, przy­
wołał folicję która  u jednego z uczestników „bibki" 
odnalazła pieniądze. Nieuczciwy gość dostał się pod klucz.

—  (Chleb dla swoich.) W Borku potrzebny jest 
handel ż e la z a ; kupiec Polak miałby tu bardzo dobre 
powodzenie, gdyż specjalnego handlu żelaza tu niema, 
a dwory okoliczne mają znaczne zapotrzebowania.

Kronika policyjna
W nocy z 28 na 29 m arca  br. w yprow adziła  E lż ­

bieta R ada jew sk a  z L ipów ca sw em u szw agrow i B o les­
ławowi M archewce w G óreczkach  z chlewa krowę, a 
kiedy takow ą  w Koźminie zam ierza ła  sprzedać, uczci­
wy handlarz  p. W uttke  z podejrzenia  doniósł o tem  
tut. Policji, k tórej dochodzenia wykazały że krowa 
pochodziła  z kradzieży.

Antoni Kneizei i Antoni Sarnow ski z Koźmina 
skradli w  nocy z 3. na 4. IV. Sylwestrowi S tyburskiem u 
z szopy 2 bydlęce skóry. Michałowi Zaw adzie  w Pol- 
sk ieh-O lędracb sk rad ł  Andrzej Lewicki o k o ło S c tr .  zboża.

7. 4. 23. aresz tow ano  Jó ze fa  B iadałe  z Koźmina, 
k tóry  popełnił większą kradz ież  biżuterji w czesia 
swego pobytu w Katowicach.

P . A ugustow i Nentwigowi w Wielowsi skradziono 
z 21. na 22. 4. 6 ctr. pszenicy i 40 funt. koniczyny. 
J a k o  spraw ców  w ykry to  F ran c iszk a  Bielskiego z W ie ­
lowsi i b ra ta  jego W ład y sław a  z Z dun . K iedy o s ta t­
ni d o w ied z ia ł się o a re sz to w an iu  jego b ra ta  F ra n c isz ­
ka, ten że  zb ieg ł do K rak o w a lecz i tam  zosta ł a re s z ­
tow any . W ładysław ow i B ielsk iem u udow o d n io n o  k r a ­
dz ież  pszenicy  i koniczyny p. C lassem u  w  W ronow ie  
w m arcu ,  do k tó re j k rad z ieży  m iał spó ln ika W ojtyczkę 
J a n a  z Z dun , k tó rego  rów n ież  o d staw io n o  do więzie* 
n ia  sądow ego  w Koźm inie.

26. 4. 23. a resz tow ano  i ods taw iono  do więzienia 
G ry szk ę  S tan is ław a, K ołask iego  Sylw estra  i S z tu d ra  
S tan is ław a  za dokonan ie  kilka k rad z ieży  pom. in ­
n em u  s re b ra  w  dn iu  21. lipca 22. r. n a  szk o d ę  J a n a  
K aźm ie rczak a  w Koźminie.

W dniu 5. 5. 23. doprowadzono do wiezienia Mi­
chała Matusżczaka z C zarnegosadu o kradzież owsa 
Antoniemu Pieniężnem u w Czarnymsadzie, za napad 
na T raw inskiego w Czarnym sadzie oraz za opór p<ko 
władzy.

14. 6, 23 przychwycono szajkę kieszonkową i to: 
W alentyna Foli (wdową) z Wrocławka, Helene W yręb - 
ską (wdową) z Kalisza i Franciszka T arnow skiego  
(wdowca) z Wrocławka. Jak  śledztwo wykazało, zgod­
na tró jka  już w Inowrocławiu powzięła plan jechać do 
Koźmina na ta rg  gdzie też udało im się ograbić 6 o- 
sób z pieniędzy w koszykach wzgl. portfelach ogólnej 
sumy 2 000 000,-— marek.

17. 5. 23. a re sz to w a n o  Łucję D obrow olską  z K a ­
lisza, k tó ra  n a  ja rm ak u  w K oźm inie  A n n ie  M rozko- 
w iaków nie s k r a d ła  16 000 mkp. w  chwili gdy p o s z ­
k o d o w a n a  robiła  zakupy w sk ładz ie .

W  dniu  19, 5. 23. sk radz iono  M arji Opielewiczo- 
wej z ło ty  zygarek  z łańcuszk iem  d o  k tó rego  czynu 
p rzyzna ła  się s łu żąca  W ik to r ja  D y n d a só w n a .

Z o b ł a w y  z a  p i j a k a m i .
Dla w łasnego bezpieczęństw a w sadzono w areszcie 

policyjnym :
26, 4. 23. K urzaw skiego L eona z Koźmina. —  

9. 5. 2 3 . Zm yślonego Jana z K aniew a. —  9. 5. 23. 
T om aszew skiego Józefa  z Paniwoli. —  9. 5. 23. Ła­
kom ego Jana z Now y-O bry. —  9. 5. 23. Baszyńskiego  
Jana z K oźm ina. — 23. 5. 23 S ierszu łe Stanisław a  
z K oźm ina. —  26. 5 . 23. G ogulskiego W acław a z K oź­
mina.



Wiadomości pozamiejscowe
Rawicz. P i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i  j u b i l e ­

u s z  n a u c z y c i e l s k i  obchodzi w dniu 10 czer­
wca br. p. Piotr Paliński przy seminarjum państwo- 
wem w Rawiczu. Jubilat za czasów pruskich był prze­
śladowany za nieugiętość w kierownictwie „Stowarzy­
szenia Katolickich Nauczycieli Księstwa", z siedzibą 
w Bydgoszczy (w latach 1892— 1895), i za wydanie 
w r. 1894 „Djabla w szkole", w którem to dziełku 
(pod pseudonimem Jan k a  z nad Wisły) wskazał na 
bezwzględne i srogie germanizowanie i lutrzenie dzieci 
ludu polskiego w szkołach pruskich, szczególniej w sy- 
multankaeh. P . Paliński pracował też wiele lat na 
obczyźnie. Jego  wykłady przy świetlanych obrazach 
i prace literackie są dziś jeszcze u bardzo wielu w ży­
wej pamięci. Jako  nauczyc'el w Bydgoszczy p. P. 
pracował -w polskich towarzystwach i podtrzymywał 
piórem swojem „Straż Polską", późniejszą „Gazetę 
Bydgoską". W latach 1904 i 1905 będąc redaktorem 
„Gazety Gdańskiej" odcierpiał 4-miesięczną kaźń wię­
zienną za pracę oświatową na Kaszubszczyźnie. W 
czasie walki kulturnej pracował razem z ś. p. F ran­
ciszkiem Przyniczyńskim, X. Bontzkim i Juljuszem 
Ligoniem w „Gazecie Górnośląskiej", odpierając twar- 
dem, nieugiętem piórem napaści pruskich kulturników 
na Kościół katolicki i naród polski. — J a k o  dyrektor 
zakładów ogrodniczych w Hillegom - Haarlem (Holan- 
dja) zjednał sobie p. P. swoją sumienną pracą w całej 
pełni szacunek holenderskiego społeczeństwa. — W cza­
sie wojny wszechświatowej służy! on sprawie naszej 
po tej i tamtej stronie linji bojowej.

Poznań. W sobotę dnia 19 b. m. rozpoczął się 
w Parku— Narodowym pod Poznaniem 3 dniowy zlot 
harcerstwa z powodu obchodu 10-lecia harcerstwa na 
ziemiach zachodnich Rzeczypospolitej. Dzień pierwszy 
zlotu poświęcony był po przyjęciu drużyn zamiejscowych 
zawodom jednostkowym i drużyn i poświęceniu kamie­
nia węgielnego pod pomnik dla poległych harcerzy. 
W niedzielę po mszy w obozie nastąpiło otwarcie wy­
stawy harcerskiej w hali targowej, poczem po defiladzie 
przed Zamkiem odbywa się uroczysta akademja w auli 
uniwersyteckiej. Popołudniu olbrzymie tłumy mieszkań­

ców z Poznania udały się do obozu na pokaz życia 
harcerskiego w obozie. Dziś odbyły się w dalszym 
ciągu popisy i zawody między drużynami a po połud­
niu publiczne popisy na boisku. O godz. 6-tej po po­
łudniu po wizycie lorda Gavana nastąpiło wydanie na­
gród zwycięzcom.

Inowrocław. (Kradzież w szkole). Trzy miljony 
marek skradziono w ub. tygodniu w szkole wydziało­
wej w nocy. Pieniądze wpłynęły jako czesne od li­
czni — nierozważna skarbniczka zakładu pozostawiła 
gotówkę przez noc w biurku w lokalu szkoły. W ła­
dza policyjna skonstatowała, iż okno w pokoju tym 
się znajdujące, stało w godzinach porannych otworem. 
Podejrzenie pada na pedla, którego poddano śledztwu.

Wieleń. (Świętokradztwo.) Niewyśledzeni dotych­
czas spzawcy okradli w tych dniach kościół parafjal- 
ny w Wieleniu. Zabrali mianowicie: 1. monstancję zło­
tą, 1. monstrancje srebną, antyczną puszkę do kumu- 
nikantów, muślinowe nakrycie na ornat, 6 białych p o ­
włok na chorągwie, 1. białą powłokę na baldachim 
duży wał czarnego sukna. Ogólna wartość około 8 mil- 
jonów. Policja nasza rozwinęła energiczne dochodzenia 
i jest już na tropie świętokradców.

Ruch w towarzystwach
K o m  u n i k a t :

.S to w a r z y s z e n ie  U rzęd n ik ó w  P. K. i S . n a  p o w ia t  K o ź m iń sk i — T. z. — 
w  K oźm in ie"  u rz ą d z a
w  n ie d z ie lę , d n ia  24 c z e r w c a  b . r. w y c ie c z k ę  d o  Z am k u  G o łu c h o w s k ie g o ,  

p o w ia t  P le s z e w s k i, w  c e lu  z w ie d z e n ia  ta m te js z e g o  m u z e u m  i p arku.
W yjazd z K o źm in a  n a s tą p i  w o zam i d ra b ia s ty m i o g o d z . 4 - te j ra n o  do  

P le s z e w a . Z P le s z e w a  do  G o łu c h o w a  z a o fia ro w a ło  S to w a rz y s z e n ie  U rz ę d n i­
k ów  w  P le s z e w ie  w ozy  d ra b ia s te  o ra z  p o m o c  n a s z e m u  S to w a rz y s z e n iu  w 
k a ż d y m  k ie ru n k u .

C z ło n k o w ie  S to w a r z y s z e n ia , k tó r z y  w e  w y c ie c z c e  te j  u d z ia ł w z ią ś ć  
p ra g n ą , z e c h c ą  s ię  z g ło s i ć  n a jp ó ź n ie j  d o  s o b o ty , d n ia  9 c z e r w c a  b . r. u  
s e k r e ta r z a  S to w a r z y s z e n ia  n a s z e g o  ta m  ilo ść  o s ó b  b io rą c y c h  u d z ia ł p o d a ć  
i od  k a ż d e j o so b y  m k. 5000,— k au c ji a  k o n to  k o s z tó w  z ło ży ć . U d z ia ł b ra ć  
m o g ą  c z ło n k o w ie  i ic h  r o d z in a  b e z  d z ie c i.

K osz ty  w y c ie czk i (p o d ró ż )  w y n o s ić  b ę d ą  od  o so b y  m k . 5000 — S000,—.
P ó ź n ie js z y c h  z g ło sz e ń  n ie  u w z g lę d n i s ię .

P r e z e s  S e k r e t a r z
J. M arc in iec  A n d rze jc zak

D y re k to r  s zk o ły  O g ro d n ic z e j S ta rs z y  s e k r e ta r z  pow .

Z e b ra n ie  S to w . C h rz ę ść . N ar. N a u c z y c ie ls tw a  w K o źm in ie  o d b ę d z ie  s ię  
w  s o b o tę  d n ia  2 c z e rw c a  rb  o g o d z in ie  5 p o  p o łu d n iu  u  p a n a  P o d lew sk ieg o : 

P o r z ą d e k  o b r a d : .
1. Z a g a je n ie , 2. R e fe ra t, 5. S p ra w o z d a n ie  z z ja z d u  D e le g a tó w  w P o z ­

n a n iu , 4. U p o rz ą d k o w a n ie  sk ła d e k  za  c z e rw ie c , 5 W rę c z e n ie  g a z e ty  . .N a u ­
c z y c ie l P o lsk i* , 6. W o ln e  g ło sy .

O k o m p le tn y  u d z ia ł p ro s i
T e tz la ff , p re z e s .

| Licytacja tąk j
jj odbędzie się 12 ezenoca o godz. S rano j 
jj n> dom. N iedźw iadach powiat Jarocin j

■

Zarząd Majętności

Piłki gumowe
poleca 

Skład galanteryjny 
J. Kraszewska, Koźmin

Administracja Orędownika

Pomocnika 
malarskiego

na stałe przyjmie

J. K Ę D Z I O R A
Pogorzela.

fiegi, żółte plamg
o p a lę n izn ę  itd. usuwa 

pod gw arancją  aptekarz 
J. GADEBUSCHA, 

A X E L  A  K R EM ,
do tego mydło Axela. 

D o n a b y c ia

w  N O W E J  D R O G E R J I
w K oźm inie  przy Rynku

Wydzierżawię najwięcejdająeemu

aleję owocową
(czereśnie i jabłka) 3 kim długa

Kentoig, Wielowieś



Obwieszczenie
W naszym rejestrze handlowym A  zapisano dzisiaj 

pod Nr. 169 co następuje:
Piotr Mensfeldowski, Interes bławatów i kolonjalny 

Borek Drogą kupna, przeszedł interes od dotych­
czasowej właścicielki Leokadji Mensfeldowskiej na 
kupca Piotra Mensfeldowskiego w Borku.

Koźmin, dnia 19 maja 1923 r.

Sąd Powiatowy.

Wszelkie druki
(sajw ykw intnlejsze) wykonuje po cenach umiarkowanych

Zakład Graficzny 
Edwarda Kraszewskiego w Koźminie (Wlkp.)

Freiwaldskie dachówki gliniane
(gą sio ry )

nadeszły . Jako te ż  w szystkie inne 
m aterjały  do pokryw ania da­
chów  z dachów ki 1 z papy
dostarcza  s ta le  w najlepszych jakoś- 
c iach  tan io  i w prost z fabryki po ce ­

nach  fabrycznych.
W dalszym  po lecam  do n a tychm ia­

stow ej dostaw y w szelk ie gatunki
c e g i e ł  i k l i n k e r  n a j le p s z y  
ce m e n t portlandzki, koryta  
kam ien n e, k am ien ie  sza m o to ­
w e, w ęg ie l g ó rn o ślą sk i, d rze­

w o op a łow e

grcitoalkutr M todfrine
(ś8 t6 e r f 4 t»UH3e) 

cmgetrotfeu- Slucf) aHe anbcttK 
•®aii)i>ec!ung§niatetta1ien fiir 

giepel unb SjSappbadjer 
Iteferc ftanbig in beftcr jCmalitai bretó= 
giinftigjt unb birott ab ‘S erf ju  gabriL 
preifen.

ffieiteren cmbfcfjlc id) ju r bromb 
ten Cieferung alle ©orten
Wauerfteine unb Stlinler, beften
Spartlanbjement, Jonfrtppeti —
Efjamottefietne, — ©berfcijlefifdje

Sieinfoblen, © renn^olj

K U P U J E M Y
ziemniaki jadalne

( b i a ł e )
prosimy o łaskawe złożenie ofert

p o d :

Jnteres budowlany i materiałów budomlanph
THORENZ. POGORZELA — TEL 15.

Książki szkolne 3 "i.5S ‘^ s ;
gąbki i t. d. i t .  d.

P8F~ p o leca

Księg. J. K raszewska (Administracja Orędownika)

V
EKSPORT-ROLNY
KĘPNO (POZN.) — TEL. 79 
w łaścic ie l ST. P A W L A K  
filja w B R A L I N I E  p, Kępno

T elefon  23.

W
Komunikat!

Członkom naszym komunikujemy niniejszem , że mocą uchwały  
Walnego Zgromadzenia z dnia 28 kwietnia br. p o d w y ż s z o n e  zostały  
udziały z mk. 3000— na mk. 20000,— od członka — z tem, że 
członkowie nie będący w stanie udziału spłacić naraz, spłacić tenże mogą 
w 5-ciu ratach miesięcznych po 4000,— mk.

Członków uprasza się przeto o spieszne wpłacenie udziałów, gdyż 
w przeciwnym razie narazić się mogą na to, że w swoim czasie nie otrzy­
mają chleba z naszej piekarni a pozatem zostać mogą w myśl § 9 statutu 
ze „Spółki” wykluczeni.

Udziały w płacać prosim y w naszem  składzie piekarskim. Dywi­
denda we wysokości 10% za rok 1922 została w myśl uchwały Walnego 
Zgromadzenia do udziałów dopisana.

Cena chleba w naszej „Spółce” w ynosi 880 mk. za 1 funt.

Spółka SHekarsko-Bzeźniełta Ta£'%' ro Koźminie
ulica Przyjemskiego nr. 1

A
Sakladem  i drukiem Edwarda K rajew sk iego  w Kożminio.

Odpowiedaialnoać: D siał mnsedowy Starostwo. Dział nisuraądowj Idw ard K raszawiki w Kozm ini.. Talafon 34
\


